DZIENNIK 
Konfederacyt Jeneralnóy 


Królestwa Polsk iego 
Roku 1812. 
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(Pismo ninieysze wychodzić będzie w drukarni Rządówey 
eo dwa dni przez cały ciąg. Konfederacyi. W niém zawarte 
zostaną wszystkie akcessa i odezwy do Rady Konfederacyi 
Jeneralnóy przestane , bądź od szczególnych osób, bądź od 
Władz, “Magistratur i'innych zgromadzeń; tudzież to 
wszystko co tylko ściągać się może do Konfederacyi na d. 28. 
Czerwca r. b. przez Seymuiące Stany zawiązanty. ) 


z Warszawy d. 17. Lipca 1812 w Piątek. 


Wyrokiem Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów Króla' Włoskiego; 
ustanowiona została tymczasowo w Wilnie Kommissya Rządowa 
z 5cia Osób złożona; przy którćy będzie Rommissarzem Cesarskim 
FW. Baron Bignon dotąd Rezydent Francuzki w Warszawie — Gu- 
berniie Wileńska, Grodzieńska, Mińska i Białostocka, zostawać 
maią pod władzą rzeczoney Kommissyi. — Rada Jeneralna powzią=_ 
wszy tę wiadomość, wydała swą odezwę do Kommissyi Rządowćy 
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w Wilnie, przesylaiąc Jéy Akt FRonfederacyi Jeneralnćy i wzywaiąc 
do iak nayrychleysżego przystąpienia do Konfederacyi i przesyłania 
Akcessów. — 


| Oto są znakomitsze adressag'któfe Rađa Jeneralna odebrała. — 


Konsystorz Jeneralny Dyecezyi FF arszawskiey. —. 


Stan Duchowny Narodu Polskiego, nie dał się nigdy uprzedzić 
innym wspólbraciom swoim. w uczuciach i ofiarach, tam gdzie cho- 
dzilo o ocalenie oyczyzny , — Przygody marodu iniewoła, nie ódmie- 
niły serc, którym Religia panuie — i wierni słudzy Boga, nie mogą 
tylko bydź wiernaemi synami oyvczyzny:. — Kapłani prawowiernćy 
Religii, która z Nieba swóy początek wzięla, nie możemy ićy dadź 
godnieyszey towarzyski na ziemi, iak milość Oyczyzny ; — tę wpaiać 
i utrzymywać wsercach , pierwszym zawsze czuliśmy obowiązkiem — 
Owoce z tey. nauki,. przetrwały, wszelkie burze i wzruszenia; bo 
stałość w świętćy wierze. utrzymywała gorciący ogień miłości oyczy- 
zny w sercach Rodaków, tą nadzieią, że*ten , który w gniewie ka- 
rze, przebłagany, zsyła Anioła pociechy uciśnionym — lDoczękały 
się oczy nasze widzieć go, doczekaliśmysz.nim ogłądać Qyczyznę. — 
Cud, który tylka Posłannikówi Niebios, dokonać było podobnóm. — 
Uznaiąc w tem co się dzieie, cudowną Opat zności ręką, przystę- 
puiem do związku, który mamy za naychlubnieyszy dla Narodu; 
przystępuiem z wylaniem serc, z oświadczeniem wszelkich ofiar , 
dodaiąc i te modly, aby Wszechmocny, pierwiastki powstalącćy 
Oyczyzny, zasłaniając swcią opieką orężowi tego, od którego icy 
wzrost zawisł, * błogosławił ;*'a, drogie dła tylu*Naródów dni iego, 
w których trwałości, My nadzieie nasze pokładamy, przedłużał, i 
nowemi cudami oznaczać nie: przestawał, — Przystępuiąc więc, do 
tego Aktu, mamy honor oświadczyć, iż wezwapłe przystąpienia do 
Konfederacyi, do Dziekanów„natychmiast rozęsłanym zostąło.— Dań 
w Warszawie dnia 5. miesiącą Lipca 1812: — Kiądz Grzegorz Zacha- 
ri aszewicz Biskup Korycki, $. Zs Diecezyi W arszawskiey: Vice Admi- 
nstrator. — X. Jan Latecki Kanonik Katedralny i łtonsystorza ie- 
neralnego Diececzyi Warszawskiey Surrogator. — X. Adam Króli- 
kiewicz, Manonik Katedralny i Fonsystorza ieneralnego Diecezyi 
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Warszawskićy.Surrogator. =- Jan Kanty Bienkiewicz. Pisarz Konsy- 
storza Warszawskiego. — Józef Turowski, Regent Kancellaryi Kou- 
systorza ieneralnego Warszawskiego. i i 
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Prefekt. Departamentu Radomskiego, do naywžszéy, Rady 
Jeneralney Konfederacyi Polski—Dnia 5 Lipca | 
1812 roku w Radomiu. „ 


Przesyłaiąc Radzie Konfederacyi Jeneralnóy Akcess wszystkich 
członków. Prefektury  Radomskićy, gdy mam sobie za obowiązek 
zaświadczyć zapał,” górliwość, z iaką się kwapili przystąpić do 
wielkiego dzieła: odrodzenia Oyczyzny , mnie na czele ich przystę- 
puiącego , niech  zaświadczy krew; która w żyłach moich płynie-— 
Nauczyłem się kochać Qyczyznę i. wszystko. dla niey poświęcać 
z przykładu, niedawno zgaslego Stanisława Małachowskiego Marszał- 
ka niegdyś pamiętnego Seymu— Nie pozwoliło mu niebo , doczekać 
tey szczęśliwey chwili odrodzenia się Oyczyzny,: którey cnotliwie 
slużył, a szczęścia gorliwie pragnął; — odumarł ią nie bez nadziei po- 
wstania, bo ią okuni pod opieką  naywiększego Mocarza. — 
Spełniaią się wróżby iego: — a dla Potomków iego zostaie dwol- 
sty obowiązek poświęcenia wszystkiego kraiowi, bo to winni nie 
tylko Oyczyznie, ale i popioł+ m tego, który nie żył, tylko dla 
nićy, | 
m (podpisano) MAŁACHOWSKI, — 


| Następuią podpisy 28. Urzędników i Officyalistów Prefektury. 


Prezydent Municypalności Miasta Krakowa. 


-~ Miasto. Kraków, , stolica niegdyś -potężnego Królestwa, swóy 
upadek z upadkiem ukochanćy ©yczyzny łącząca, z nayży wszą ra- 


dością powzięła wiadomość o.zawiązaniu się dnia 28. Czerwca r. b. 
Konfederacyi. Jeneralaćy w, Warszawie, do dźwignienia Królestwa 
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Polskiego dażącéy. — Prezydent Municypālności tegoż Miasta, ze 
wszystkiemi ada". swemi Urzędnikami, uprzedzaiąc iedno- 
myślne i gorłiwe wszystkich mieszkańców chęci, z godnym Polaka 
zapałem, przystępuie do naypożądańszego i nayświętszego Na- 
rodowego związku — Szanowne zabytki sławy i wielkości Narodu 
Polskiego w murach naszych pozostałe, nigdy nieprzestały w nay- 
nieszczęśliwszćy nawet Oyczyzny naszćy zagładzie , ożywiać i utrzy= 
mywać tego ducha narodowości, którego miłość Oyczyzny pier- 
wszym iest celem. — Wybiła godzina zemsty za dopełnioną miarę 
bezprzykładn=y Praw odwiecznych zniewagi — Wołaią o nię po- 
pioly Królów , potyiekroć niegodną obcych nogą deptane, == Po- 
tomki naywiernieyszych i nayprzywiązańszych do tronu i Qyczyzay 
synów, przy wsparciu naypo'ężnieyszego naszego Wskrzesiciela, 
oney do: elnią — Oyczyzna i NAPOLEON, hasł: m naszóm na za- 
wsze będzie. — Działo się w domu Municypalnym Miasta Wolno= 
handlowego Krakowa dnia 4. Łipea 1812. roku. : 


iż podpisano) - Stanisław Zarzecki Prezydent. 


następuią podpisy 59. Urzędników i Ofłicyalistów 
_ Municypałności miasta Krakowa. 


Prócz tego: nadesłane zostały aż do dnia 10. b. m. następniące 
Akcessa. — | 

1. JW. Wodzickiego Prefekta. Departamentu Krakowskiego, 
wraz z podpisami Radzców Prefektury tegoż Departamentu, człon- 
ków Kommissyi Obrachunkowćy i 40. Officyalistów Prefektury, — 
2. Akcess Rady Prełekturalnćy tegoż Departamentu z pod; isami 
JW. Stanislawa Wodzickiego Prefek ta — Kaspra Wielogłowskiego— 
„ .Woyciecha Linowskiego — Felixa Grodzickiego — Ignacego Badenie- 
go, Radzców Prefektury — i Sylwestra Strzeleckiego Assessora Pra- 
wnego. —3. Xięży Wikaryuszów przy Fatedrze Warszawskićy. — 
4. Wydziału Ekonomicznego dóbr narodowych w Departamencie 
Krakowskim. —5. Podprefekta Powiatu Błońskiego , wraz z Radą 
Powiatu swoiego i Subalternami Kancellaryi w liczbie osób 12. 6. 
Jana Turskiego, Prokuratora przy Trybunale Departamentu Płoc- 
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kiego. — 7. Prefekta Departamentu Poznańskiego wraz z wszystkie- 
mi Urzędnikami i Officialistami Prefektury , Dyrekcyi Skarbowey, 
z Podprefektem i Officyalistami Podprefektury, nakoniec z Prezy- 
dentem Municypalności i kawnikami miasta Poznania w liczbie 
g2. osób. — 8. odprefekta Powiatu Radomskiego z Officyalistami 
icgo Mancellaryi. —9. Akcessa 94. osób w metryce Koronney pod- 
pisane. za: 

Godny iest przytoczenia Adress Rady Departamentowćy Krako- 
wskiey w następuiącćy treści: 

„Chłubne dla każdego Polaka ziednoczenie z rozszarpaney Oy- 
czyzny nasz: y, napelnia Radę Depariamentową nayżywszym zapa- 
łem.  Zawołana do zrobienia kollegialnie Akcessu do Konfederacyi 
ieneralnćy , śpiesznie to uskutecznia a w dowód naygorętsz::y chęci, 
naymocnieyszego patryotyzmu, Akt ten podpisami swemi iak na- 
stępuie, stwierdza: — ; 

Wincenty Gostkowski Prezes, kaw. ord. S. Stanislawa. — 
„Ignacy Trzebiński — Antoni Stadnicki. — Dawid Oebschelwitz. — 
Jozef Hrabia Szembek. — Roman Michalowski. — Antoni Kochano- 
wski — Wincenty Siemiński. — 


Mieszkańcy Wieliczki Urzędnicy i Officyaliści Salin, pod prze- 
wodnictwem JW. Hrabi Xawerego Wiesiołowskiego , tommissarza 
Królewskiego, odezwali się do Rady w ten sposób; ; 

X 


-~ „Garstka Polaków do swoiey Oyczyzny przywiązanych , na zie- 
mi Wieliczki, od wieków Polskiey , dziś aj nie z obszerności 
swoiey , lecz z pod ziemnych skarbów solnych sławnćy , znayduiąca 
się, odzywa się z głębi mm nie rzebranych, które niegdyś wiel- 
kiemu Królestwu dostarczały płodów w swem łonie zawartych , pra- 
gnąc okazać radość nayżywszą z powstania Oyczyzny, Arólestwa i 
Imienia Poskiego; niesie przez Akt ninieyszy w ofłierze hołd powin- 
ny, serca wierne i przywiązane, niewygasłym tchnące dla kraiu 
swego zapałem, a na dowód przystąpienia z radością do Konfedera- ` 
z: jg = podpisy poniżey umieszcza. — w Wieliczce dnia 5. Lipca 
3812. roku. — 
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'Przytoczymy odezwę Oficerów korpusu Weteranów i Inwali- 
dów, podpisaną przez W. Winera Podpołkownika i 37. człon- 
ków. tego szanownego korpusu; 


„ Zapał, który. ogarnął cały narod Polski, po wykrzyknionćm 
drogicm imieniu Qyczyzny, nie może bydź większym od uczuciów 
tych iey synów, którzy chlubią się kalectwem i ranami odniesio- 
nemi w ićy obronie. — W zranionćm ciele nieprzestały mieszkać 
te same dusze, te same serca, które ie na tyle razów w boju na- 
razily. Ból z nich zadany, ztąd tylko się odnawia, że nam prze- 
: szkadza wystawić raz ieszcze za nią te piersi, co na iey imie, na hasło 
braci naszych, na odgłos pogromu nie; rzyiaciół, który im wielkie 
Imie Wskrzesiciela naszego niesie, wrą ogniem męztwa przeciw 
nieprzylaciołom naszego rodu, — Racz Rado ieueralna Konfederacyi 
ieneralnćy przyiąć przystąpienie do tak chluhpego i wielkiego dzie- 
la, które Seym skontederowany . rozpoczął. — Doprowadź go do 
końca, aby ci którzy szczęśliwsi od nas, leią krew teraz za cyczy- 
znę, mogli pokazuiąc zaszczytne blizny, wspominać z chlubą Po- 
tomkom —że ie odnieśli za Polskę, którey my na ladach i mo- 
rzach szukali — Mieczyński Kapitan konsystuiący w Płocku. — 
_Hraczyński Kapitan — Gretz Kapitan — Głowacki Kapitan — 
Zabłocki Ka;jitan — Bystrzanowski Kapitan — Długołęcki Ka- 
pitan. —— Przezdziecki apitan — Hołyniec -Podporucznik — 
Stanisławski Porucznik. — Leśniewski Podporucznik —— rusze- 
wski Kapitan — Dyonizy Zieleniewski Kapitan krzyża woyskow ego 
kawaler. — Dziubiński Kapitan. — Remiszewski Kapitan — Wąsowicz 
Porucznik — Biernacki Podporucznik — Sikorski Porucznik — Jara- 
_ siński Podporucznik — Stirmer Urzędnik zdrowia klassy 2giey. — 
Frankiewicz Urz: zdrowia klassy 2. — Modzelewski Urz. zdr. klassy 
3. —Seklusarski urz. zdr. klassy 3. — Boryc Porucznik — Szefler 
Rapitan Płatnik — Sobolewski Adju. Major — Komendant korpusu 
Winer Podpułkownik. — Oflicerowie wykommenderowani przesłali 
mi swe życzenia, które są zgodne z naszemi; mam konor tu |rzy- 
łączyć ich listę [mienną. Kapitanowie: — Kowalski — Kar; iński — 
Bagiński — Lossow — Kossowski — Krękowski; — Porucznicy: — 
Czaplicki, Laskowski, Źwierzchowski — Podporucznik Nętrzyński— 
Zaświadczam Winer Podpulkownik. sz 
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Dnia 2. Lipca Obywatele powiatu Grodzieńskiego pod przewo- 
dnictwem JW. Ludwika Pancerzyńskiego Marszałka uchwalili na- 
śtępuiący Akcess do Konfederacyi Jeneralnćy Królestwa Polskiego — 


My niżćy podpisani Obywatele Powiatu Grodzieńskiego, przez 
woysko prawego skrzydła wieylkićy armii Wielkiego Napo leona 


= Naviaśnieyszego Cesarza Francuzów i Króla Włoskiego, pod kom- 


mendą Nayiaśnieyszego Hieronima Napoleona Fróla West- 
falskiego zostaiące, z pod iarzma obcego przez lat ośmnaście nas udrę- 
czaiącego, uwolnieni, niemogliśmy bez naywiększego zapału usły- 
„szeć wiadomości; iż Seym Xięstwa Warszawskiego w generalną kon- 
federacyą Polski nie w inszym celu został zamieniony, iak tylko, aby 
pod potężną Wielkiego Napoleona opieką rozszarpane przez nay- 
niesprawiedliwszą przemoc Narodu Polskiego części, w iedno znowu 
połączyć ciało; iż ta generalna konfederacya wzywa rozproszonych 

o daWnóy ziemi Polskiey braci swoich ku łączeniu się z nią, iak 
tylko oddalenie się naszey wolności gwałciciełów , naypierwszą nam 
do tak szlachetnego czynu poda sposobność; — przyszła ta szczęśli- 
wa chwila, zniknęły z przed oczu naszych otaczające nas woysk. ros- 
syiskich szeregi — uściskaią dziś dłonie nasze przybyłych braci swo- 
ich, tych to walecznych Xięstwa Warszawskiego Rycerzów, którzy 
przez tylokrotne na ratuńek swoićy Qyczyzny poświęcenie się, do 
nay powinnieyszego ich uwielbienia tak sprawiedliwe nabyli prawa, 
— Polacy iesteśmy , i po tak przeciągłym rozdzieleniu się oglądamy 
Polaków; a cel ich przyiścia, cel zamienienia się w generalną Konfe- 
derącyą Seymu Xięstwa Warszawskiego, gdy iuż nam są wiadome 
aktem więc ninieyszym do wskazanych przez tę Konfederacyą gene- 
ralną prawideł, z naywięksżą przystępujemy gorliwością, w obliczu 
nieba i ziemi nayuroczystsze czyniemy oświadczenia , iż do nićy nay- 
uroczyścićy pod. przewodnictwem JW. Ludwika Pancerzyńskiego 
przystępuiemy, iż zostaniemy wierni wierze Qyców naszych — iż 
uznaiemy religią Fiatolicką Apostolską Rzymską za panulącą, iż przy- 
kladem przodków naszych nie oddalemy się od tolerancyi wszystkich 
wyznań, iż szanuiemy powagę i przywileie Tronu tak iak prawa na- 
rodowe; iż zachowamy w caléy swoićy czystości i mocy tego ducha 
narodowego, który naywiększym zdołał opierać się burzom i nawał- 
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nościom i który do iayadioajsreceh doyść powinien potomności, ia- _ 
„ ko rys. nayszczególnieyszy charaktóru Polaków, — iż użyiemy ca* 
dych sil swoich, aby ten wielki zamiar skonfederowania się naszego 
został do szczęśliwego skutku doprowadzony — w inszym względzie 
na przeszłość mićć nie będziemy baczenia iak tylko, ażeby sprawie- 
dliwe tym cnotom wielkim oddać uwielbienie, które w pośród gru- 
bych ciemności nocy, blask swóy świetny rozrzucać zdolały; nie 
zaś aby wyszukiwać powodów do oskarżenia, ziarno ohydnćy nie- 
zgody między iednćy familii dziećmi wrzucać mogących ; iednym sło= 
wem, ażeby herby Litwy połączone, w iednćy z Polskiemi zaiaśniały - 
tarczy. — F ażeby powszechnie radośny po naydalszych KOSZE, 1 

a rozchodził się: okrzyk: „Niech żyie Qyczyzna! Niech żyie 

olska.” i 


- Następuią liczne podpisy Obywateli na ten akt zgromadzonych. 


